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3.08, poniedziałek, godz. 17.00 
+ Eugenia Ozimczuk (w 11. rocz. śm.), Anna, Michał, Teresa, Sylwester 
 
4.08, wtorek – wsp. św. Jana Marii Vianneya, godz. 17.00  
 
 
5.08, środa – wsp. Najświętszej Maryi Panny Śnieżnej, godz. 17.00 
 
 
6.08, czwartek – święto Przemienienia Pańskiego, godz. 17.00 
 
 
7.08, piątek – wsp. bł. Edmunda Bojanowskiego, godz. 17.00 
 
 
8.08, sobota, godz. 17.00 
 
 
9.08, XIX niedziela zwykła, A 
9.00: ++ Kamil, Julia, Władysław, Janina, Bronisław 
11.00:  
 



 

Ogłoszenia 
 
◆ Serdeczne wyrazy wdzięczności składam: 
- P. Beacie i P. Joannie Ptaszkowskim – za sprzątanie i udekorowanie 
naszej kaplicy kwiatami;  
- P. Małgorzacie Banaś – za troskę o czystość nakryć ołtarzowych; 
- Paniom, które uprzątnęły alejkę i posadziły przy niej kwiaty.  

◆ W sierpniu Kościół wzywa nas do ofiarowania Bogu daru abstynencji 
w intencji wszystkich uwikłanych w nałogi oraz ich rodzin.  

◆ W tym tygodniu pierwszy czwartek i piątek miesiąca.  

◆ Z okazji XX Międzynarodowego Przemyskiego Festiwalu Salezjańskie 
Lato w bazylice archikatedralnej odbędą się dwa koncerty – w czwar-
tek i sobotę o godz. 19.30. Ze szczegółami można zapoznać się w parafii 
katedralnej.  

◆ Ze względu na sytuację epidemiczną parafia katedralna w tym roku 
nie organizuje pielgrzymki na Kalwarię Pacławską. Zachęcamy do wy-
jazdów indywidualnych.  

◆ Niech Bóg wynagrodzi wszystkim naszym Dobroczyńcom potrzeb-
nymi łaskami. 
 

Z dzisiejszej liturgii słowa 
 

Gdy nastał wieczór, przystąpili do Niego uczniowie i rzekli: «Miejsce 
to jest pustkowiem i pora już późna. Każ więc rozejść się tłumom: niech 
idą do wsi i zakupią sobie żywności».  

Lecz Jezus im odpowiedział: «Nie potrzebują odchodzić; wy dajcie 
im jeść!»  

Odpowiedzieli Mu: «Nie mamy tu nic prócz pięciu chlebów i dwóch 
ryb». On rzekł: «Przynieście Mi je tutaj».  

Kazał tłumom usiąść na trawie, następnie wziąwszy pięć chlebów i 
dwie ryby, spojrzał w niebo, odmówił błogosławieństwo i połamawszy 
chleby, dał je uczniom, uczniowie zaś tłumom. Jedli wszyscy do syta, a z 
tego, co pozostało, zebrano dwanaście pełnych koszy ułomków. Tych zaś, 
którzy jedli, było około pięciu tysięcy mężczyzn, nie licząc kobiet i dzieci. 

 
(Mt 14,15-21)  



 

W trosce o formację 
 
VI Przykazanie:  

Nie cudzołóż 

(Rozważania o Dekalogu na podstawie Katechizmu Kościoła Katolickiego – ciąg dalszy) 

 
Wykroczenia przeciw godności małżeństwa 

Rozwód jest poważnym wykroczeniem przeciw prawu natural-
nemu. Zmierza do zerwania dobrowolnie zawartej przez małżonków 
umowy, by żyć razem aż do śmierci. Rozwód znieważa przymierze 
zbawcze, którego znakiem jest małżeństwo sakramentalne. Fakt za-
warcia nowego związku, choćby był uznany przez prawo cywilne, po-
większa jeszcze bardziej ciężar rozbicia; stawia bowiem współmał-
żonka żyjącego w nowym związku w sytuacji publicznego i trwałego 
cudzołóstwa.  

Niemoralny charakter rozwodu wynika z nieporządku, jaki wpro-
wadza on w życie rodzinne i społeczne. Nieporządek ten pociąga za 
sobą poważne szkody: dla porzuconego współmałżonka, dla dzieci, 
które doznały wstrząsu z powodu rozejścia się rodziców, często stara-
jących się pozyskać ich względy, oraz z uwagi na zły przykład, który 
czyni z niego prawdziwą plagę społeczną. 

Może się zdarzyć, że jeden ze współmałżonków jest niewinną 
ofiarą rozwodu orzeczonego przez prawo cywilne; nie wykracza on 
wówczas przeciw prawu moralnemu. Istnieje znaczna różnica między 
współmałżonkiem, który szczerze usiłował być wierny sakramentowi 
małżeństwa i uważa się za niesłusznie porzuconego, a tym, który wsku-
tek poważnej winy ze swej strony niszczy ważne małżeństwo. 

Poligamia (związek mężczyzny z wieloma żonami) jest sprzeczna 
z prawem moralnym. Zaprzecza ona radykalnie komunii małżeńskiej, 
przekreśla bowiem wprost zamysł Boży, który został objawiony na po-
czątku, gdyż jest przeciwna równej godności osobowej mężczyzny i ko-
biety, oddających się sobie w miłości całkowitej, a przez to samo jedy-
nej i wyłącznej.  

Kazirodztwo oznacza intymne relacje między krewnymi lub powi-
nowatymi w stopniu tak bliskim, że prawo zakazuje między nimi mał-
żeństwa. Kazirodztwo niszczy związki rodzinne i jest oznaką wyjąt-
kowo poważnej deprawacji moralnej. 



 

Do kazirodztwa zbliżone są nadużycia seksualne popełniane przez 
dorosłych na osobach niepełnoletnich powierzonych ich opiece. Grzech 
ten jest jednocześnie gorszącym zamachem na integralność fizyczną 
i moralną młodych, którzy często noszą jego piętno przez całe życie, 
oraz pogwałceniem odpowiedzialności wychowawczej. 

Wolny związek ma miejsce wówczas, gdy mężczyzna i kobieta od-
mawiają nadania formy prawnej i publicznej współżyciu zakładają-
cemu intymność płciową. Określenie to samo w sobie jest zwodnicze. 
Co bowiem może oznaczać związek, w którym osoby nie podejmują zo-
bowiązań wobec siebie i wyrażają w ten sposób brak wzajemnego zau-
fania lub z góry założoną tymczasowość relacji? 

Określenie „wolny związek” odnosi się do różnych sytuacji, takich 
jak: konkubinat, odmowa małżeństwa, niezdolność do podjęcia trwa-
łych i ostatecznych zobowiązań. Wszystkie te sytuacje znieważają god-
ność małżeństwa, niszczą samo pojęcie rodziny, osłabiają znaczenie 
wierności. Są one sprzeczne z prawem moralnym. Akt płciowy powi-
nien mieć miejsce wyłącznie w małżeństwie; poza nim stanowi zawsze 
grzech ciężki i wyklucza z Komunii sakramentalnej.  

Wiele osób zamierzających zawrzeć małżeństwo domaga się dzi-
siaj swoistego prawa do próby. Bez względu na powagę tego zamiaru ci, 
którzy podejmują przedmałżeńskie stosunki płciowe, nie są w stanie 
zabezpieczyć szczerości i wierności relacji międzyosobowej mężczyzny 
i kobiety, a zwłaszcza nie mogą ustrzec tego związku przed niestałością 
pożądania i samowoli. Zjednoczenie cielesne jest moralnie godziwe je-
dynie wtedy, gdy wytworzyła się ostateczna wspólnota życia między 
mężczyzną i kobietą. Miłość ludzka nie toleruje „próby”, lecz domaga 
się całkowitego i ostatecznego wzajemnego daru z siebie. 
 
 

 


